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PISMO C O D Z IE N N E

W obliczu 
poważnych zadań
Okres wyborczy skończony. 

Przy pom ocy znanych cudów u- 
dało się sanacji sp reparow ać so
bie większość w sejmie i senacie 
oraz powiększyć liczbę posłów 
sanacyjnych w sejmie górnoślą
skim. Teraz rozpocznie się tw ó r
cza praca  —  krzyczy p rasa  sa 
nacyjna. I istotnie. W iadomości, 
jak ie  przeniknęły  już o zam ie
rzeniach sanatorów, świadczą
0 rozmachu, z jak im  zabiera ją  
się oni do urzeczywistnienia 
swego program u. Idzie on w k ie
ru n k u  zwiększenia nac isku  na 
masy, aby ich kosztem przezw y
ciężać pogłębiający się kryzys; 
kroczy konsekw entnie po linji 
dalszej faszyzacji u s taw odaw 
stwa pracy i całego życia spo
łecznego. Na pierwszy ogień m a 
ją  pójść płace robotnicze, k o 
m orne, „kom ercja lizac ja"  kolei, 
„scalenie" ubezpieczeń społecz
nych i dalsza faszyzacja konsty 
tucji. Sanacyjna twórczość 
w tych dziedzinach została już 
oficjalnie zapowiedziana.

Niedługo więc czekać, a m asy 
pracujące  odczują skutki s a n a 
cyjnego zwycięstwa. Ci robo tn i
cy i chłopi, którzy dali się po 
rw ać sanacy jnym  złudzeniom
1 oddali swe głosy na  jedynkę, 
spostrzegą, co się k ry je  za sana- 
cyjnemi obietnicami. Ci zaś, k tó 
rzy uwierzyli oszustom cenlro- 
lewowym, że k a r tk ą  wyborczą 
m ożna obalić faszyzm, nareszcie 
się p rzekonają , że socjalfaszyzm 
i cały Centrolew nie m a ją  nic 
innego na celu, jak tylko um oc
nić faszyzm, osłabić walkę mas 
i dorw ać się bliżej do żłobu.

Cały ciężar budzenia  św iado
mości robotniczej i organizow a
nia  sił robotniczych, aby mogły 
przeciwstawić się wszystkim  sa 
nacy jnym  i socjalfaszystowskim 
dążeniom, leży wyłącznie i jedy 
nie na  antyfaszystowskim  obo
zie. Obecnie po w yborach, jest 
to najpilniejsze jego zadanie. — 
W szyscy lewicowi robotnicy 
i chłopi m uszą  zakasać rękaw y 
i wziąć się do natychm iastowej, 
zdwojonej pracy.

Bezrobocie, płace, rac jonaliza
cja, przedłużanie dnia  p racy  —  
oto odcinki f ron tu  robotniczego, 
najbardzie j wystawione na  a ta 
ki. To też na tych odcinkach 
musi się skoncentrow ać najb liż
sza uw aga lewicy robotniczej.

Należy rozbudow yw ać i w zm a
cniać lewicę związkową; nale
ży natychm iast  przystąpić do 
wyborów  komitetów bezro
botnych, a w fab ry k ach  i w a r
sztatach kom ite tów akcyj i ko 
mite tów anty redukcy jnych , któ- 
reby zdolne były poprowadzić 
m asy przeciwko a tak o m  na w a
runki pracy i płacy, o pełne za
bezpieczenie bezrobotnych, 
o podwyżkę zarobków, o 7-go- 
dzinny dzień pracy. Należy na 
każdym  k roku  dem askow ać d ą 
żenia faszyzm u i oszustwa so- 
cjalfaszyzmu. Należy w codzien
nej, n iezm ordow anej p racy  u do
wodnić najszerszym  rzeszom, że 
jedynie obóz antyfaszystowski 
wskazuje im właściwą drogę 
wyjścia z kryzysu i nędzy.

W  toku  tej p racy  m usim y w y
rw ać z objęć faszyzm u tych ro 
botników  i chłopów, k tórzy  pod
czas wyborów głosowali na san a
cję. W ybory  wykazały, że w sze-

Podwyżka komornego 
i komercjalizacja kolei
Zaledwie kilka dni dzieli nas 

od cudownego zwycięstwa wy
borczego, a już m am y pierwsze | 
zapowiedzi nowej, wzmożonej 
czy radosnej twórczości. Na jed 
nym z pierwszych posiedzeń sej-« 
m u wniesiona ma być ustawa 
o podwyżce komornego. .lak ku 

j radości kam ieniczników  in fo r
m uje prasa:

| .. .u s ta lo n o  o sta tn io  ju ż  n aw et w y so 
k o ść  i sp o só b  d o d a tk ó w  do o p ła t 
czy n szow y ch . W ed le  tych  w iad o m o śc i, 
d o d a te k  w yn ieść  m a p o d o b n o  72 pro
cent dotychczasowych opłat czynszo
wych. O p ła ty  c zy n szow e p rze lic zo n e  
b ęd ą  n a  w a lu tę  z ło tą , 

j W ątp liw ą  w  s fe ra ch  rzą d o w y ch  jest 
sp ra w a , czy  p o d w y żk a  m a być ry c z a ł
tow a d la  w szy stk ich  m ieszk a ń , czy  też 
w p ro w a d zo n a  m a  być p ro g re s ja  p rzy  
o b lic za n iu  d o d a tk u  do czy n szu . Co do 

. lego, zd a n ia  w  s fe ra c h  rzą d o w y ch  są 
1 p o d z ie lo n e . Je d n i w y p o w ia d a ją  się  /a  

ry cza łto w y m  d o d a tk iem , inni za  leni, 
by  do  o p ła t za  m n ie jsz e  m ieszk a n ia  
doliczano 40 procent dodatku, zaś do 
op ta t za  w ięk sze  m ie szk a n ia  100 p ro 
cen t d o d a tk u . M ów ią też. o tem , że 
w p ro w a d zo n y  m a b y ć  sp e c ja ln y  je d 
n o ra zo w y  p o d a tek  p rzy  za w ie ra n iu  
k o n tra k tu  n a jm u  m ie szk a ń  i lok a li.

Innym  rodzajem  radosnej 
twórczości m a być dalsza ko 
m ercjalizacja  kolei. Co to ozna
cza —  o tem wiedzą dobrze kole
jarze.

J a k  s ły ch a ć  —  b rz m i o d n o śn a  w ia 
d o m o ść  —  n a  jed n em  z o s ta tn ich  p o 
s ied zeń  K ady  m in is tró w  zd ecyd ow an o  
sp raw ę  k o m e rc ja liz a c ji  ko le i p a ń s tw o 
w ych .

N a sk u te k  tej d ecy z ji sp o d z iew a n y  
je s t  w n a jb liż s zy m  czasie  d ek ret P r e 
zy d en ta  R zeczy p o sp o lite j, n o w e lizu ją cy  
u staw ę z 1926 r. o u tw o rzen iu  p rz e d 
s ięb io rs tw a  p od  n a zw ą  „P o ls k ie  K o le je  
P a ń s tw o w e " ' i w p ro w a d za ją c y  c zę ś c io 
w o tę u staw ę  w życie .

W  m y śl d ek re tu  za rzą d  p ro w izo 
ry czn y  p o lsk ic h  k o le i p ań stw o w y ch , 
ich  m a ją tk u  i fu n d u szó w  sk a rb o w y ch , 
p rzezn a czo n y ch  d la  k o le i p o w ie rza  się 
p rzed s ięb io rs tw u  „P o ls k ie  K o le je  P a ń 
stw o w e" , które prowadzone ma być 
z uwzględnieniem potrzeb czysto go
spodarczych, oraz  in te re só w  p ań stw a  
i sk a rb u

W  imię „potrzeb czysto gospo
darczych oraz interesów p a ń 
stwa i skarbu"  m a ją  m asy kole
jarsk ie  być wydane na łup sko
m ercjalizowanego przedsiębior
stwa kolejowego!

Zaburzenia w więzieniu przemyskiem 
Co kryje sie za przemyskim ,,bun!em “ ?

Prasa  podaje: Z P rzem yśla do 
noszą, że o godz. 8 rano  wybuchł 
tam  bunt więźniów politycz
nych w więzieniu karnem  sądu 
okręgowego. Bunt rozpoczął sic 
równocześnie we wszystkich ce
lach, w których  siedzą politycz
ni więźniowie a to komuniści 
i Ukraińcy.

Zbuntow ani więźniowie wyła
mali drzwi i wypadli z k rzy 
kiem na kory tarz  więzienny, 
wzywając innych więźniów do 
przyłączenia się do buntu. P o 
wstał ogrom ny hałas, łam ano 
drzwi i rzucano um eblow aniem  
cel. Straż więzienna pod wodzą

Koraba, k tóry  strzelał z rew ol
weru. raniąc w nogę komunistę, 
W asyla Rossowskiego, nie zdo
łała opanow ać sytuacji i wezwa
ła policję i straż pożarną. Na 
miejsce przybył również p ro k u 
ra to r  Prohaska .

W ezw ano miejscową straż po
żarną. która do celi najbardziej, 
aw an tu ru jących  się więźniów 
wpuściła s trum ień  wody. P rzy 
była policja siłą stłumiła zabu
rzenia.

W łasnych wiadomości nie po
s iadam y narazie. Po ich o trzy
m aniu  omówimy „zajścia" szcze
gółowo.

Znowu redukcja na Górnym Śląsku
ników w związku z b rak iem  za
mówień.

Kanał ja prasowa przy robocie!
Oszczercza Kampania przeciw posłowi Iow. Rosiakowi

Pism a donoszą, że hu ta  „Fer- 
rum "  zamierza zwolnić w n a j 
bliższym czasie około 200 robot- 1

Przed walkami w przemyśle górniczym
Wypowiedzenie umowy zbiorowej

W  przemyśle górniczym Gór
nego Śląska nastąpiło  w ypowie
dzenie um ow y zbiorowej. W y 
powiedzenie nastąpiło  z obu 
stron, t. j. zarówno ze strony

pracowników , jak  i p racodaw 
ców. W ypow iedzenie um ow y 
nastąpiło  na dzień 31 grudnia 
r. b. i dotyczy kopalń  węgla k a 
miennego. jak  i kopalń kruszcu.

Majątki osadników płoną!.

D w a  m a n d a ty  le w ic y  r o b o t n ic z e j  
w  Ł o d z i ,  g d z ie  z d e c y d o w a n a  p o s t a 
w a  i n ie w z r u s z o n a  w ie r n o ś ć  r o b o t 
n ik ó w  d la  s z t a n d a r ó w  a n t y f a s z y 
s to w s k ic h  z d o ła ła  o d w r ó c ić  „ c u d a "  
w y b o r c z e ,  s p ę d z a ją  f a s z y s to m  i ic h  
a g e n to m  s e n  z p o w ie k .

D o  n o g i f a s z y z m o w i  p r z y b ie g ła  
s z y b k o  p r a s a  w s z y s tk ic h  o d c ie n i  i 
k ie r u n k ó w . W s z c z ę te  z o s ta ło  h a 
ła ś l iw e  u ja d a n ie .

T y m  r a z e m  fa s z y s to w s k ie  k u n d le  
p r a s o w e  j ę ły  o b s z c z e k iw a ć  n ie u g ię 
te g o  p r z e d s ta w ic ie la  Ł o d z i  r o b o t n i 
c z e j  w  p o p r z e d n im  s e jm ie , to w . p o 
s ła  R o s ia k a .

K la s a  r o b o t n ic z a  c a łe j  P o ls k i  p a 
m ię ta  d o b r z e  w s z y s tk ie  b a n d y c k ie  
n a p a d y  f a s z y s tó w  i s o c ja l f a s z y s tó w , 

j a k i c h  o f i a r ą  p a d a ł  to w . R o s ia k , w  
o k r e s ie  s w e j  d z ia ła ln o ś c i  p o s e l s k ie j .  
K la s a  r o b o t n ic z a  r o z u m ie ,  że  n a  t a 
k ie  n a p a ś c i  ze  s t r o n y  f a s z y z m u  t r z e 
b a  b y ło  s o b ie  d o b r z e  z a s łu ż y ć  n ie u 
g ię c ie  w r o g ą  w o b e c  b u r ż u a z j i  p o 
s ta w ą . T o  te ż  w  o c z a c h  p r o ie t a r ja t u  
s ta n o w iły  o n e  t y lk o  z a s z c z y tn e  o d 

z n a c z e n ia  i te m  m o c n ie js z e  b u d z i ły  
w  r o b o t n ik a c h  z a u f a n ie  d o  sw e g o  

n ie p r z e je d n a n e g o , p r a w d z iw ie  p r o 
le t a r ia c k ie g o  p o s ła .

T o  te ż  m a s y  r o b o tn ic z e  w ie d z ą , 
c o  s ą d z ić  o  ś w ie ż e j  k a m p a n j i  
o s z c z e r c z e j  p r z e c iw  to w . R o s ia k o 

w i. K a m p a n ja  ta , w y r e ż y s e r o w a n a  
z o s ta ła  n a d  w y r a z  s p r y tn ie ,  w  
z g o d n y m  c h ó r z e  p r a s o w y m  n ie  b r a k  !

r ó ż n y c h  to n ó w . T r e ś c ią  w s z y s tk ic h  
n o ta te k  p r a s o w y c h  je s t  tw ie r d z e n ie ,  
ż e  to w . R o s ia k  „ u c i e k ł  d o  R o s j i " ,  

a  ta m  „ z  p o le c e n ia  n a c z e ln y c h  
w ła d z j ! )  G. P . U . "  z o s ta ł  a r e s z t o w a 
n y  i o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu  —  „ z a  
z d r a d ę  in te r e s ó w  r o b o tn ic z y c h  i 

c h ło p s k ic h  p o d c z a s  p ia s to w a n ia  
m a n d a t u " !  P i s z ą c  i d r u k u ją c  to  n ik 
c z e m n e  o s z c z e r s tw o , s k r y b y  f a s z y 

s to w s k ie , a ż  z a c h ły s t u j ą  s ię  z „ u c i e 
c h y "  n a d  s w o im  n a jn o w s z y m  k a w a 
łe m .

C a la  tą  h e c a  p r a s o w a  p r z e c iw  to w . 

R o s ia k o w i  n ie  w a r ta  b y ła b y  n a w e t  
w z m ia n k i  w  p iś m ie  r o b o tn ic z e m , 
g d y b y  n ie  to , ż e  m a  o n a  s łu ż y ć  a k t u 
a ln y m  c e lo m  p o l i ty c z n y m  fa s z y z m u . 
Z a d a n ie m  j e j  je s t  z o h y d z e n ie  w  o- 
c z a c h  m a s  n o w e g o  r o b o tn ic z o -  
c h ło p s k ie g o  p r z e d s t a w ic ie la  w  z b ie 
r a ją c y m  s ię  n ie b a w e m  s e jm ie .  F a 
s z y z m  c h c e  p o d w a ż y ć  a u to r y te t ,  
k tó r y  w ś r ó d  r o b o t n ik ó w  i c h ło p ó w  

p o s ia d a ją  n a s t ę p c y  to w . R o s ia k a  —  
n o w i p o s ło w ie  a n ty fa s z y s to w s c y . 
K a m p a n ja  o s z c z e r c z a  p r z e c iw  to w . 
R o s ia k o w i —  to  z a r a z e m  „ p r z y g o 

to w a n ie  o g n io w e "  d o  n o w y c h  a t a 
k ó w  n a  k la s ę  r o b o t n ic z ą  i je  j p r z e d 
s ta w ic ie l i ,  k tó r e  f a s z y z m  p la n u je  i 
s z y k u je .

M a sy  r o b o tn ic z e  i c h ło p s k ie  c a łe j  
P o ls k i  p a t r z e ć  je d n a k  b ę d ą  f a s z y 
s to m  n a  r ę c e  i z a c h o w a ją  n a le ż y tą  
c z u jn o ś ć !

Brześć n B. PAT. W e wsi Gry
wa gm. chocieszowskiej spaliła 
się stodoła, napełn iona zbożem 
i s terta  siana, należące do An
drzeja  Maślaka, osadnika w oj
skowego. Istnieje podejrzenie, iż 
pożar powstał w skutek  podpale
nia.

W e wsi Serchów, pow. sar- 
neńskiego spaliła się stodoła ze 
zbożem, narzędzia rolnicze, dwa 
chlewy, dwie krowy, ja łów ka

i 11 owiec, będące własnością 
Grzegorza Rom aniuka. Straty 
wynoszą 3.000 zł; Przyczyna 
pożaru dotychczas nieustalona.

Lwów. PAT. P rasa  donosi 
z Brzozowa woj. lwowskie, że 
onegdaj wybuchł pożar w Gdy- 
czynie tamtejszego powiatu. —  
Pastw ą pożaru padła wielka sto
doła ze zbożem i narzędziam i 
rolniczemi. Straty wynoszą oko- 

! ło 100.000 zł.

Z terenu „pacyfikacji i i

W niedzielę wieczorem doko
nano pod Stry jem  zam achu na 
sieć elektryczną.

Aby uchronić  przewody od 
całkowitego spalenia, m usiano 
wyłączyć prąd  na linji Stryj — 
Borysław na przeciąg trzech 
kw adransów.

Sporadyczne w ypadki po d p a
leń zdarza ją  sic w dalszym 
ciągu.

Ub. nocy podpalona została 
przy pomocy chemicznych sa
m ozapalnych m ater ja łów  zagro
da stróża gminnego, Chomicza, 

j w Ostrowiu, pow. lwowski.

OD REDAKCJI
Niniejszy (13) numer naszego 

pisma ukazuje się po kilkudnio
wej przerwie, wywołanej trud
nościam i eenzuralncmi oraz —  
przcdewszystkicm materjal- 
ncnii!

„Przegląd Społeczny" będzie 
mógł istnieć i ukazywać się re
gularnie, jako dziennik, tylko.

jeśli NAJSZERSZE MASY RO
BOTNICZE i CHŁOPSKIE bę
dą nam udzielać stałego popar
cia.

W  każdej fabryce, hucie, k o 
palni, w każdym warsztacie i fol
warku —  musza krążyć LISTY 
SKŁADEK NA „PBZEGLĄD 
SPOŁECZNY".

Numer niniejszy zawiera część nia- 
terjału z N-ru 12-go, którego z braku 
środków nie zdołaliśmy wydrukować.

regu środowisk p ro le ta r iac
kich udało się faszyzmowi we
drzeć do szeregów robotniczych.

W praw dzie  większość swych 
sukcesów w tych środowiskach 
zawdzięcza sanacja  cudom  w y
borczym, tem  niemniej sam  
fakt, że tak ie  cuda mogły tam  
mieć miejsce i bierność robo t
n ików pod tym  względem, jest 
z jaw iskiem  bardzo groźnem. Po- 
zateni pew na ilość robotników, 
przedewszystkiem  w W arszaw ie 
i Zagłębiu głosowała bezpośred
nio na faszyzm.

Z drugiej s trony  w szeregu 
okręgów skupił  również Centro
lew poważne ilości głosów ro 
botniczych i chłopskich. To też 
n ieubłagana w ałka z Centrole
wem musi być wzmocniona, 
zwłaszcza w obecnych w a ru n 
kach, gdy jako mniejszościowa 
„opozycja" będą socjalfaszyści 
mieli u łatwione zadanie oszuki
w ania m as frazesem  opozycyj
nym.

Hasłem  chwili jest: W zm ocnić 
pro le tarjack i front przeciwko 
faszyzmowi i socjalfaszyzmowi!

S ą d  o k ręg o w y  w K ra k o w ie  

W y d z ia ł IV .
D n ia  28 lis to p a d a  1930 r.
Sygn . IV . P r . 118/30.

S ą d  ok ręg ow y  W y d z ia ł IV  k a rn y  n a  
p o s ied zen iu  n ie jaw n en i w  d n iu  28 l i 
s to p a d a  130 r. po  w y s łu ch a n iu  zd a n ia  
P ro k u ra to ra  S ąd u  ok ręg ow eg o  w y d a l 
n a s tęp u ją ce

p o s t a n o w i e n i e :
Z a tw ie rd za  się po  m y śli § 489 au str . 

p r. k . za rzą d zo n ą  i w y k o n a n ą  p rzez  
S ta ro stw o  G rod zk ie  w  K ra k o w ie  w dn iu  
23. X I. 1930 r. k o n fis k a tę  cza so p ism a  
„P rz e g lą d  S p o łe c zn y " N r. 8 z d a ty  22.
X I. 1930 r. z p ow od u  treśc i a r ty k u łó w  
za m ieszczo n y ch  a to:

1) a r ty k u łu  n a  stro n ie  1-ej p. t. 
„M ilczeć , ło try  I" od  s łów  .W szystk ie  
p a ń stw o w e" d o  s łow a  „w y d a rze n ia "  
o ra z  od  s łów  „D la  d o b ra "  d o  s łow a 
„m a s " ,

2) a r ty k u łu  n a  stro n ie  1-ej p. t. 
„Z  ta je m n ic  c za ro d z ie jsk ie j  n ied z ie li 
w y b o rc z e j" , „P rz y g o to w a n ie  c za ró w "

od  s łów  „W  p rz e d d z ie ń "  d o  słów  „ k a r 
tek  z 2 2 -k ą “ ,

3) a r ty k u łu  n a  s tro n ie  4-ej p. t. 
„U  b ezd o m n y ch  tia Ż o lib o rz u "  od  
s łów  „N a p iszc ie  d o k ła d n ie "  d o  s łów  
„w a lczy ć  tr z e b a " , —  a lb o w iem  treść  
ty ch że  a r ty k u łó w  za w ie ra  zn a m io n a  
w y stęp k u  z §§ 491. 493. 300. 305. u . k . 
i art. V. u staw y  z 1 /X II. 1862. N r. 8. 
D zup .

Z a k a zu je  się  d a lszeg o  ro zsze rza n ia  
sk o n fisk o w a n e j treśc i p o w y ższy ch  a r 
ty k u łów .

Z akaz ten  m a  b y ć  og ło szo n y  
w D zien n ik u  u rzęd o w y m , o ra z  w p rz e 
p isa n e j fo rm ie  w  n a jb liż szy m  n u m e
rze cza so p ism a  „P rz e g lą d  S p o łe c zn y " .

C ały  n a k ła d  sk o n fisk o w a n eg o  p ism a  
m a b y ć  zn iszczon y .
(— 1. S. O. M. P ila r sk i , m . p.

P rzew o d n iczą cy :
P r o to k o la n t :

(— ) S tra w iń sk i, m . p.
Za zg od n ość :

W . S zym ań sk i 
S ek re ta rz .



Gubernator od  fornali
Obrońcy skazanego w 1 in

s tancji na rok tw ierdzy i zwol
nionego zaraz potem  za kaucją  
p. J a n a  Kwapińskiego —  złożyli 
obszerną skargę apelacyjną.

W  związku ze zbliżającą się 
rozpraw ą p. Kwapińskiego w a- 
pelacji —  zamieszczamy poniż
szy ar tykuł,  nadesłany  n am  na 
tle przebiegu rozpraw y w L in 
stancji —  przez jednego z dzia
łaczy chłopskich. Mimo opóźnie
nia —  a r tyku ł  ten nie stracił 
swej aktualności. (Uwaga: Cyta
ty  z przem ówień Kwapińskiego 
na  sądzie —  wyjęte są dosłownie 
z „R obotn ika"  lub „Naprzodu").

Redakcja.
O krutn ie  żalić się poczęło całe 

bractw o pepesowych świeczni
ków. Jaś Kwapiński, wódz 
(zdradziecki) fornali, na rok 
tw ierdzy skazany, krzyczy „Ro
bo tn ik"  i „N aprzód", łzy roni 
„Chłopska (Nie) P raw da",  jako 
że ok ru tn ą  krzywdę sąd m u  wy
rządził. Za rew olucyjne pod- 
bechtyw anie —  pow iada ją  san a
cyjne gazety —  go skazano. Za 
to, że do bun tu  przeciw władzy 
praw ow itej wzywał.

A to przecie b aran ek  we lwiej 
skórze! Początkowo, gdy p rzy je 
chał z Bolszewji, gdy frazesem  
rad yka lnym  tum an ił  m asy  fo r 
nali, niejeden szlagon — ciemny, 
jak  tab ak a  w rogu, — bra ł na 
serjo, co on na wiecach w y k rzy 
kiwał. Za bolszewickiego wy
wrotow ca go brano. Lecz dziś 
po tylu la tach  przecież już nikt 
w tak ie  paskudne  zarzuty  nie 
wierzy. Przecież przy lik ie rku  
i czarnej kawie w Związku Zie
m ian  duszę, jak  na  spowiedzi, 
odsłaniał. , Na obryw anie  ordy- 
na r jów  się godził. Na 16 godzin 
p racy  dziennej na fo lw arkach  
się godził. W szystk im  żądaniom  
obszarniczym  chętnie posłuch 
dawał. Do s tra jków  rolnych nie 
dopuszczał. Lewicę Związkową 
ze Zw. Robotników Rolnych wy
rzucał. I potem  w szystkiem  — 
rok  tw ierdzy ze 129 artykułu . 
Z tego samego artykułu , z k tó 
rego kom unistów  się skazuje! 
Niemasz sprawiedliwości w P o l
sce!

Krzyk tedy ogrom ny się p od
niósł w Centrolewie całym. A że 
to w czas Zaduszek wypadało, 
więc wypom inać poczęto wszyst
ko przeszłe i umarłe . I to, że ka- 
to rżn ik iem  był —  wypom inano. 
I to, że gdy burżuazji nie śniło 
się o Polsce, on już o niepodle
głość dla niej walczyć poczynał. 
I k a jd an y  carskie  i karę  śm ie r
ci w ypom inano. Całe życie, jak 
w a r ja t  —  powiada sam  —  ma
rzył, że gubernatorem w Polsce 
niepodległej będzie. A teraz rok 
twierdzy!

Na sądzie do cna zbił wszyst
kie zarzuty, jakie m u  stawiano. 
Poco rew olucja —  powiada.

„Przez cały okres mej działalności 
i działalności mego stronnictwa nic by
ło nigdy chęci takiego rozwiązania 
sprawy. Cała działalność moja, jako 
członka Centralnego Komitetu W yko
nawczego, była prowadzona w obro 
nie p raw a i praworządności w Polsce. 
Na wiecu sprawozdawczym mówiłem: 
Nie dajcie się sprowokować! Musimy 
bronić p raw orządności! '

Całe życie m arzył o „p raw o 
rządności"! Masy mocno trzy 
mał w garści, by z drogi p raw a 
nie zeszły. By na  u licach był 
spokój. By kn u t  obszarniczy bez 
przeszkód sm agał grzbiet fo rn a l
ski. I tak na każdym  kroku. Każ
dy szczegół pam ięta. K om isarzo
wi policji na sądzie przypom ina, 
jak  nie dopuszczał do tego, by 
wiec się na ulicy odbył. Jak  sam  
się troszczył o to, by robotn ików  
w zam knięte j sali trzym ać. I 
z w yrzutem  py ta  kom isarza:

„Czy przypom ina pan sobie, że kie
dy pan  wszedł blady i zdenerwowany 
do sali z policją, robiłem wymówki, 
po co pan  przyszedł, żc nerwy sobie 
zrywam, by utrzymać robotników 
w spokoju."

Moiściewy! Nieboraczek m o r
dował się, męczył, a tu  m u  n ie
dźwiedzią przysługę kom isarz 
wyrządza i jaw nie  w sukurs  m u 
przychodzi. 'N ie  rozum ia ł kom i
sarz, nie rozumiał, że spółpraca 
winna być ukry ta ,  za ta jona, za
m askow ana.

I dalej py ta  K w apiński kom i
sarza na  sądzie:

„Czy pamięta pan, że na kupie k a 
mieni jakaś dziewczyna krzyczała: 
rozbroić policję!"

Pam ięta  pan  komisarz, p a 
m ięta  nawet, że to k ilka osób 
tak  krzyczało bezecnie. Tedy  py 
ta Kwapiński:

„Czy pan  pamięta, że ja krzyknąłem 
do tej kobiety: „Milczeć! Tego robić 
nie wolno!".

Nie zaprzeczył tem u kom i
sarz, nie mógł zaprzeczyć...

Ot, co robił przez całe życie 
Kwapiński. Do rewolucji nie do 
puszczał, choć czasem krzyczał 
i o niej. T rza  czasem co innego 
na gębie mieć, a co innego w rę 
ku. Każdyby to zrozumiał. Każ- 
dyby pomógł, kom u na myśl o 
rewolucji ciarki przez grzbiet 
przechodzą. W ięc s tara ł  się 
Kwapiński. Stara się cała PPS. 
Myślał, że guberna to rem  zosta
nie. Myślał, że o rdery  się posy
pią. Że zasłużone lau ry  od b u r 
żuazji otrzyma.

A tu nic. Nawet rok  twierdzy 
mu dali, wypuściwszy w p raw 
dzie zaraz —  za kaucją  —  na 
wolność! I jest tu spraw iedli
wość w Polsce?

Zewsząd © wszystkiem a  ■ ■
W  Nowym Jorku  nastąpiło starcie 

pomiędzy grupą komunistów, złożoną 
z 1000 osób, a oddziałem, składającym 
się ze 100 policjantów. Jeden policjant 
i 5 komunistów odniosło ciężkie rany. 
Aresztowano 15 osób. Przyczyną za j
ścia było przyjęcie do pracy przez 
pewną restaurację  nowych pracow ni
ków — wbrew układowi, zawartemu 
z organizacją robotniczą.

Rozwiązanie chłopskich komitetów 
wyborczych w Fin iandji  nastąpiło 
w przeddzień wyborów do parlam en
tu fińskiego. Komitety te powstały po 
rozwiązaniu organizacji robotniczych 
i chłopskich.

O wybicie szyb w starostwie. Sąd 
Okręgowy w Łodzi rozpatryw ał sp.ra- 
wę 5-ciu oskarżonych o wybicie szyb 
w starostwie powiatowem. Akt o ska r
żenia zarzucał im, iż dnia 11 września, 
w celu zamanifestowania swych prze
konań politycznych, wybili szyby w lo
kalu starostwa powiatowego. Sąd ogło
sił wyrok, skazujący wszystkich po 2 
miesiące więzienia.

Powstanie chłopskie w południo
wych Włoszech. W Sycyiji, Kaiabs-ji 
i Sardynji panuje  głód i straszliwa nę
dza. Tysiące bezrobotnych i drobnych 
chłopów wypędzonych ze swoich do
mów znajduje się w skra jnej nędzy. 
W Lingwagiosa (Sycylja) bezrobotni 
oraz biedni chłopi w demonstracji na 
b udynek  rządowy zabili’ burm istrza 
i ranili ciężko prezydenta policji. 
W  Kalabrji,  w Stiio i Stigwano w ybu
chły powstania chłopskie.

W  Bombaju  aresztowano za naru- 
! szenie przepisu policyjnego, zakazują- 
| cego odbywanie pochodów zwolenni- 
; ków kongresu, 6 mężczyzn, w tej licz- 
| bie 3 członków rady  wojennej,  i około 
I 20 kobiet, w tej liczbie przewodniczą

cą i wiceprzewodniczącą rady w ojen
nej.

Likwidacja albańskiej reformy ro l
nej. Przystąpili do niej obszarnicy, 
którzy rozpoczęli w ostatnich czasach 
„masową fikcyjną sprzedaż częścio
wych m ają tków ”. „Sprzedają" je przy
jaciołom. krew nym  i t. d. W  ten spo
sób reform a rolna stała się w Albanji 
fikcją.

Chłopi ir landcy w obronie rewolucji 
w Indjach. 24 września odbyi się w Du
blinie z in icjatywy irlandzkiej sekcji 
światowej Ligi Antyimperjalistycznej 
wielki wiec w obronie rewolucji in 
dyjskiej. Między innymi zabrał głos 
przewodniczący Irlandzkiego Komite
tu Chłopskiego O. Donnell, wskazując 
masom pracującym Irlandji drogę ich 
walki przeciwko imperjalizmowi an 
gielskiemu.

Znów katastrofa górnicza.
W  kopalni węgla w M ontigny 

koło Gharleroi nastąp iła  gwał
tow na eksplozja  gazów ko p a l
nianych. Dotychczas wydobyto 
z kopalni pięciu zabitych gó rn i
ków, w tem 3 W łochów  i 1 P o 
laka.

Walka robotników Żyrardowa
Burzliwe demonstracje bezrobotnych — Masy domagają sie zasiłków  i pracy

W  dniach  27 i 28 l istopada r. 
b. odbyły się w Żyrardowie bu
rzliwe, m asowe wiece robotni
ków pod gołem niebem.

Zredukow ani z fabryki ż y ra r 
dowskiej, bezrobotni w łókn ia
rze w liczbie 1000— 1500 ludzi 
zgromadzili się pod M agistratem  
m iasta, później pod kan to rem  
fabryki. Robotnicy domagali się 
zasiłku i pracy. Masy w ybrały 
delegację. D yrek to r fabryk i —

inż. Iwaszkiewicz, oświadczył 
kategorycznie delegatom, że 
żadnych przyjęć nie będzie, bo 
składy są zawalone tow aram i 
i n iem a ry n k u  zbytu.

Faszystow ski prezydent m ia 
sta —  frak  Orlik i socjal-faszy- 
stowski w iceprezydent Paluch, 
oświadczyli delegatom, że po 
pieniądze pojechali dopiero do 
W arszaw y, że nie m a ją  jeszcze 
wogóle instrukcyj,  jak  m a ją  być

te pieniądze podzielone. Że bez
robotni z fabryki „Żyrardów", 
m ieszkający poza obrębem mia
sta i młodzież robotnicza, wogó
le nie otrzymają zasiłków. Re
wolucyjna delegacja robo tn i
ków energicznie zaprotestowała 
przeciwko temu, dom agając się 
zasiłku dla wszystkich. W zbu
rzone m asy bezrobotnych co
dziennie oblegają Magistrat Ży
rardowa.

Strajk w kopalniach angielskich
Rząd socja(faszystowski łamie walkę górników

WT poniedziałek rozpoczął się 
s tra jk  węglowy 92.000 górn i
ków.

W  Zagłębiu południowej \Ya- 
lji, górnicy podpisali 2-tygodnio- 
wre zawieszenie broni z właści
cielami kopalń. W  tym  okresie 
nie zostaną zredukow ane za ro b 
ki górników.

Dalszego rozwoju w ypadków  
należy oczekiwać w czwartek, 
w k tó rym  to dniu zbiera się p o 

nownie w Londynie zarząd fe
deracji górników.

Rząd Mac Donalda zaskoczo
ny jest akc ją  s tre jkow ą górn i
ków. Socjalfaszystowski sekre
ta rz  Związku Górniczego Cook 
spieszy rządowi z. pomocą, o- 
świadczając się za „k o m p ro m i
sem " i przeciw s trejkowi gene
ralnemu.

Minister górnictw a odbył sze
reg rozm ów  z przyw ódcam i

Z serji cudów wyborczych
Czarodziejska urna

w Piaskach
Pod tym  ty tu łem  pisze „Gaze- j  

ta W arszaw sk a"  z dn ia  26 listo
pada:

W  obwodowej kom isji  w ybor
czej, obejm ujące j ludność m. 
Piaski i okolic (now. Wołkowy- 
ski), znaleziono w urn ie  dosłow 
nie sam e tylko „ jedynk i"  —  i to 
w liczbie 2.583.

Przed rozpoczęciem głosowa
nia, w chwili opieczętowywania 
u rny  wyborczej, mężów zau fa 
nia list (prócz , , l -k i“) w yrzuco
no z lokalu; usunięto  ich ró w 
nież podczas obliczania głosów.

Mieszkańcy P iasków  i okolicz
ni chłopi s tw ierdzają, że głoso
wali na różne listy. Tw ierdzą 
również, że ogółem oddało w k o 
misji głosy nie więcej, jak  1000 
osób.

Jeden z członków kom isji  w y
borczej, oczywiście „ jedynkarz"  
Mikołaj Rudziak ze wsi Miżew, 
w przystępie dobrego h u m o ru  
z pow odu „zwycięstwa", p rze
chw alał się wobec sąsiadów: 
„Ot, m y skołocili (zniszczyli) 
inne n u m ery  i powyrzucali,  
a nasypali sam ych jedynek"!

1425 — 1434
P rasa  podaje  następujący  

fak t  z jednej tylko obwodo
wej kom isji W yb. w W arszawie, 
przy ul. Ostrorogu.

Otóż chociaż —  według n a 
zwisk na listach —  głosowało 
1425 osób. to w urn ie znalazło 
się... 1434 koper t  z num erkam i!

W arszaw a  liczyła 370 komisyj 
obwodowych... A „n iedok ładno
ści" takie bywały zapewne w k a 
żdej, no i zapewne większe, niż 
przy  ul. Ostroroga...

Mąż owi e zaufania prze
pędzeni, urna wyborcza 

do starostwa
Mieszkaniec wsi Bania Ko

tow ska pow. Drohobyckiego p i
sze do nas m. i., co następuje :

„Dużo chłopów głosowało u 
nas na antyfaszystow ską listę — 
ale co z tego, k iedy policja nie 
dopuszczała mężów zaufania  n a 
szej listy, aby byli obecni przy 
obliczaniu głosów. Urnę w ybor
czą zabrano  w prost do s ta ro 
stwa...

Pod naciskiem dyrektora
W  Drohobyczu, jak  donoszą j 

n am  o tem  robotnicy, w jednej j

z komisyj wyborczych siedział 
przy urn ie  dyrek to r  przedsię
biorstwa, k tó ry  zm uszał „sw o
ich" robotników, ażeby głoso
wali jaw nie na  jedynkę, grożąc, 
że w przeciw nym  razie wydali 
ich z pracy.
Jak sie odbywały czary 

na Śląsku
Śląskie czary wyborcze t łu 

m aczy w ten oto prosty  sposób 
ka tow icka  „Polonia":

W  Załężu (kom. wyb. 39) przewod
niczący komisji Kozłowski przygoto
wał sobie stos kopert , które wrzucał do 
urny  w ten sposób, że gdy odebrał od 
wyborcy jedną kopertę — do urny 
wrzucał dwie lub trzy.

W  obwodzie Piaski — Mysłowice, 
kilkudziesięciu wyborców, przybyłych 
celem głosowania — dowiedziało się, 
że już ieh ktoś wyręczył.

W  Rożdzieniu —  jeden z członków 
komisji wkładał wyborcom do kopert 
„jedynki" i demonstracyjnie  wrzucał 
do urny.

W  kilkudziesięciu lokalach w ybor
czych zauważono plakaty  — treści n a 
stępującej:

„Dobry i uczciwy obywatel głosuje 
jawnie na Nr. 1. Kto wchodzi do b u d 
ki — zdradza Ojczyznę".

P lakatów  tych broniły posterunki 
powstańców sanacyjnych, mieszczono 
je o kilka kroków od urn wyborczych.

W  kilkunastu  obwodach (m. in. 
w Zawodziu) budki wyborcze, zabez
pieczające tajność głosowania były u- 
inieszczone... na stole. W yborca, chcąc 
włożyć tajnie swój głos — musiałby 
wchodzić na  stół.

Z białoruskich cudów
„D ziennik W ileński"  donosi:
„Mąż zaufania Listy narodowej 

w komisji obwodowej Nr. 17 stwier
dził. że przewodniczący dosypywali 
koperty z „ jedynką" do urny  w ybor
czej. F ak t  powyższy został wpisany do 
protokułu komisji.  Przy obliczeniu 
liczby głosujących i liczby kopert we
wnątrz u rny  stwierdzono o k ilkana
ście kopert zadużo".

W  jednej urn ie  kilkanaście  
dosypanych  głosów.

Ile w innych?

Zmiany w „obliczeniach"
Jeszcze jeden mandat dla BB.

W arszawa. PAT. J a k  donoszą 
dzienniki, w toku  obliczeń do 
senatu  w woj. warszaw skiem, 
zachodzą pew ne zm iany w ogło
szonych już liczbach głosów, od 
danych  na poszczególne listy. 
N a jpraw dopodobniej  w wojew. 
w arszaw skiem  lista Nr. 1 uzy 
ska jeszcze jeden mandat w tym 
okręgu i w ten sposób ogólna 
liczba m andatów , uzyskanych 
przez listę Nr. 1 powiększyłaby 
się do 77.

Prawie Każdy numer „P. §„“ hywa KeKfi§K©waity. M o ś -  
sascy i chłopi — rozpowszechniajcie swop dzienniK!

związków górniczych, przyczem 
wyraził on nadzieję, że p raw do
podobnie na najbliższej konfe
rencji m iędzy przedstawicielami 
górników  i kopalń  uda się uzy
skać porozumienie. W spólna 
konferencja  odbędzie się w 
czwartek. W  niektórych kopal
niach południowej Walji, gdzie 
dotychczas pracowano, na sku
tek silniej akcji komunistów, 
górnicy porzucili zajęcia.

Klasa robotnicza Niemiec 
walczy przeciw ofenzywie 

Kapitału
STRAJK TRAMWAJARZY 

W  SAKSONII. —  BARYKADY 
NA ULICACH.

P rasa  donosi z Berlina: W Ka
mienicy (Chemnitz) w Saksonji 
doszło do groźnych zaburzeń na 
tle s t ra jk u  tram w ajarzy . Zarząd 
tram w ajów  uchw alił  m ianow i
cie skrócenie czasu p racy  do 40 
godzin w tygodniu. Elem enty  
kom unistyczne wśród tram w a
jarzy  zażądały jednakowoż w y
płaty płac za tydzień 48-godz.

W obec odm ow y dyrekcji ko 
muniści wezwali pracow ników  
tram w ajow ych  do walki. Doszło 
do licznych zaburzeń.

Na to rach  tram w ajow ych  u- 
s tawiono barykady z kamieni 
i piasku, by uniemożliwić ko 
m unikację. Pozatem  poprzecina
no przew ody elektryczne i tele
foniczne i wezwano 50 tysięcy 
bezrobotnych do solidaryzowa
nia się ze strajkującymi. Nieli
czne wozy tram w ajow e, które 
wyjechały  z remizy, obrzucano 
kam ieniam i.

Policja aresztow ała do tych
czas 25 osób i ściąga posiłki. Sy
tuacja  jest bardzo naprężona. 
Prezydent policji zakazał odby
w ania zebrań  pod gołem nie
bem.

Huty redukują
H uta  „F er ru m "  na Górnym 

Śląsku zamierza zwolnić w n a j 
bliższym czasie około 200 robot
ników w zw iązku z b rak iem  za
mówień. Jak  słychać, zarząd h u 
ty p e r trak tu je  z pew nem  k on
sorc jum  francusk iem  w sprawie 
większych dostaw  m aterja łów  
do Francji .  Jeśli rokow ania  le 
nie doprow adzą do skutku, ro 
botnicy zostaną zwolnieni.

Strajkiem odpowiadają 
robotnicy za niewypła- 

cenie zarobków
\Y Borysławiu wybuchł s trejk 

robotn ików  w kopalni nafty  ho- 
lendersko-polskiej spółki na f to 
wej na tle niewyptacania robot
nikom zaległych poborów.

O przebiegu s t r a j k u  nie posia
dam y jeszcze dokładniejszych 
wiadomości.

Demonstracje 
bezrobotnych w Berlinie

W  „I. K. C.“ zna jdu jem y n a 
stępujący telegram:

„Berlin, 1 grudnia. Dzisiaj w póź
nych godzinach wieczornych doszło 
w centrum Berlina do rozruchów bez
robotnych.

Szczególnie burzliwie demonstranci 
zachowali się przed gmachem ratusza, 
wobec czego służba w obawie przed 
czynnemi wykroczeniami zamknęła że
lazne zaluzje. Zaalarmow ana policja 
podczas rozpraszania  demonstrantów 
natrafi ła  jednak  na  zacięty opór, wo
bec czego zmuszona była do użycia 
broni. Kilka osób aresztowano".



S z o p k a  r o z b r o j e n i o w a
W  depeszach z Genewy urzędo

wej polskiej agencji telegraficz
nej P. A. T. zna jdujem y garść 
zmiernie charakterystycznych in 
formacyj, tyczących prac t. zw. 
Komisji Przygotowawczej Konfe
rencji Rozbrojeniowej. P. A. T. 
donosi:

. .P rz y g o to w a w c z a  K o m is ja  K o n 
fe r e n c j i  R o zb ro je n io w e j  u c h w a l i ła  
n a  p o s ied zen iu  o d b y te m  w  p ią te k  
21 bm . o g ó ln ą  z a sad ę  o g ra n ic z e n ia  
i z m n ie js z e n ia  b u d ż e tó w  w o js k o 
wych.

L o rd  Cecil w y p o w ie d z ia ł  się za 
o g ra n ic z e n ie m  ro c z n y c h  w y d a tk ó w  
n a  siły ląd o w e ,  m o r sk ie  i p o w ie t r z 
ne. O gół w y d a tk ó w  n ie  p ow in ien ,  
jeg o  zd an ie m , p r z e k r a c z a ć  p e w n e j  
m a k s y m a ln e j  k w oty .

P rz e d s ta w ic ie l  A m e ry k i  Gibson 
zazn aczy ł ,  iż o d rz u c a  w n io se k  Ce- 
cila .  o św ia d c z a ją c  je d n a k ż e ,  iż S ta 
n y  Z jed n o cz o n e  n ie  p rz e c iw s ta w ia ją  
s ię w p ro w a d z e n iu  tej m e to d y  o g ra 
n icz e n ia  b u d ż e tó w  w o js k o w y c h  w 
s to s u n k u  do in n y c h  k r a jó w " .

Te kilka wierszy komunikatów 
patowych mówią więcej aniżeli 
całe arkusze demagogicznego b u 
jania prasy  faszystowskiej i so- 
cjalfaszystowskiej na  tem at roz
brojenia.

Rokrocznie g rana w Genewie 
cyniczna kom edja rozbrojeniowa 
coraz to gorzej udaje się imperja- 
listycznym reżyserom. Podniesio
na kurtyna zamiast anioła poko
ju z oliwną gałązką w ręku u k a 
zuje krwiożercze ryje — coraz to 
większego kalibru armaty , tanki, 
bombomiotaczę, karab iny  m aszy
nowe. najeżony las bagnetów.

A Komisja Rozbrojeniowa u- 
chwała „ogólną zasadę ogranicze
nia i zmniejszenia budżetów w oj
skowych", która nikogo do nicze
go nie zobowiązuje, z której kpią. 
śmieją się w kułak bandyci im 
perialistyczni. Tą „ogólną zasa
dą"  szermować będzie później 
p rasa faszystów i socjalfaszystów 
z Ii-ej Międzynarodówki, by o- 
głupić, by odwieść z drogi walki 
o rzeczywiste rozbrojenie robot
ników i chłopów — to mięso a r 
matnie dla przyszłej „ostatniej" 
wojny.

„Rozbrój się" —  krzyczy jeden 
z rabusiów imperjalistycznycli. 
„Rozbrój się, ja  ci nie przeszka
dzam " odpowiada drugi.

Rozmowa toczona w Londynie 
na konferencji w sprawie zbrojeń 
morskich powtarza się w Gene

wie. „Rozbrójcie się" mówi Ang- 
Ija do Stanów Zjedn. Ameryki 
Północnej. ..Dajcie przykład" od
powiada Ameryka. „Zniszcz swo
je łodzie podwodne" krzyczy chór 
imperjalistów pod adresem F ra n 
cji. ..Pierw na szmelc muszą 
pójść wasze krążowniki i torpe
dowce" —  odpowiada „pacyfista" 
Briand.

Kłótnie w złodziejskiej spółce 
imperjalistów ustają dopiero 
wówczas, gdy zabiera głos przed
stawiciel Z. Ś. R. R.

Wobec wspólnego wroga —  so
cjalistycznego państw a robo tn i
ków i chłopów m ilkną  spory, 
pow staje  jednolity  fron t wszyst
kich ciemiężców i wyzyskiwa- 
czów. P ro jek t istotnego ca łkow i
tego rozbrojenia, zgłoszony na 
jednej z poprzednich sesyj Ko
misji Rozbrojeniowej przez d e 
legata ZSRR. Litwinowa, od 
rzucili wszyscy żrący się 
m iędzy sobą udziałowcy spółki 
imperjalistyczne. j

Reprezentacja ZSRR z Litwi
now em  na czele odmówiła swej 
zgody na oszukańczą „ogólną za
sadę ograniczenia i zmniejszenia 
budżetów wojskowych". P. A. T. 
donosi:

. .L i tw in o w  o św iadczy ł ,  iż p ro je k t  
k o n w e n c j i  b y n a jm n ie j  nie z a d o w o l
ili jego  rz ą d u  i zaznaczy ł ,  iż ZSRR, 
p rz e s ta n ie  się in te re so w a ć  o r g a n i 
za c ją  i k o n tro lą ,  p r z e w id y w a n ą  
p rz e z  k o n w e n c ję ,  gdyż p ro j e k t  je j  
n ie  p r z e w id u je  ż ad n e j  rz eczyw is te j  
r e d u k c j i  z b ro je ń " .

..Litwinow... domaga się rozbrojenia 
a nie „stabilizacji zbrojeń".

Państw a kapitalistyczne zbroić 
się będą nadal. Po odrzuceniu 
propozycyj rzeczywistego rozbro
jenia Litwinow dwa lata temu 
zdemaskował wobec robotników 
i chłopów wszystkich kra jów  
nędzną, oszukańczą szopkę ge
newskiej Komisji Rozbrojenio
wej.

Litwinow twierdził, że dzieło 
rozbrojenia może być tylko o- 
wocem zwycięstwa proletarjac- 
kiego i wezwał robotników i chło
pów do czuwania nad  sprawą po 
koju. do obrony ZSRR. przed szy
kującym  się nań  zbrojnym  a ta 
kiem.

Wezwanie Litwinowa zostało 
usłyszane i zrozumiane przez pro- 
letarjat miast i wsi na  całym 
świecie. * *

Kontrrewolucja 
na fawie oskarżonych

ROZPOCZĘCIE PROCESU.
25 b. m. rozpoczął się w Mo

skwie proces przeciwko 8-u p ro 
fesorom, oskarżonym  o o rgan i
zowanie spisku k on trrew olucy j
nego. Na ławie oskarżonych za
siedli profesorzy Ramzin, Kali- 
nowicz, Czarnowskij, Fedołow 
i inżynierzy Zariczew, Kuprja- 
now, Oczkiw i Sitnin. Streszcze
nie ak tu  oskarżenia podaliśmy 
w jednym  z poprzednich  n u m e
rów ndszego pisma. Proces roz
począł się od zeznań głównego 
oskarżonego Ramzina.

„Moja szkodliwa i zdradziecka 
robota jest jasna“.

Od tych słów rozpoczął R am 
zin swe zeznania.

Zeznał on, że w roku  1926 n a 
radzał się z b. m in is trem  P a ł
czyńskim  i b. szefem rosyjskich 
środków  transportow ych, Mec- 
kiem  nad stworzeniem  wielkiej 
organizacji, k tó ra  m iała  z pom o
cą zagranicy  obalić rząd sowiec
ki. W  czasie n arad  szczególniej
szą wagę p rzykładano do zdoby
cia pomocy sfer francuskich  
i angielskich.

Anglicy, jak  i F rancuzi in te
resowali się nietvlko szczegóła
mi gospodarczemi Rosji, ale 
również wojskowemi, szczegól
niej sprawą uzbrojenia armji 
czerwonej. Szczególniejsze za in 
teresow anie w alką z Sowietami 
okazywali Poincare i Briand, 
pod trzym ując  stosunki z antyso- 
wieckiemi organizacjami.

Rola
zagranicznego imper jalizmu.
Ramzin opow iadał o tem, jak  

prow adzone były rokow ania  
z Poincarc‘m i Briandem w sp ra 
wie zorganizow ania zbrojnej in 
terw encji przeciwko ZSRR. Ro
kow ania  te prow adził p rzew od
niczący kontrrew olucyjnego  
„kom ite tu  handlowego i p rze 
mysłowego", Denisów, i on in 
form ow ał o nich oskarżonych. 
W  francusk im  sztabie general
nym  została stworzona specjalna 
komisja , k tó ra  pod k ierow nic
tw em  generała  francuskiego 
sztabu Janina, prowadzi pracę 
przygotow awczą do interwencji. 
Ta in terw encja  m iała  się rozpo
cząć na  wiosnę 1930 r. Kierow

nictwo miało spoczywać w rę
kach im perjalis tów  francuskich  
przy współudziale Anglji
i państw, graniczących z ZSRR.

W  późniejszych konferencjach  
termin ten został przesunięty.

Demonstracje robotników  
w Moskwie.

Po rozpoczęciu w T rybunale  
Najwyższym ZSRR. procesu
„partj i  przem ysłow ej" olbrzy
mie rzesze robotników wszyst
kich fabryk, zakładów i insty- 
tucyj m oskiewskich skierow ały 
się w stronę gm achu  związków 
zawodowych, w k tó rym  zasiada 
T rybunał.  Robotnicy łączą ma
nifestację przeciwko kontrrewo
lucjonistom  z manifestacją prze
ciwko zw olennikom  interwencji 
zbrojnej z zagranicy. Plakaty , 
niesione przez kilkusettysięczny 
t łum  m anifestantów , nosiły n a 
s tępujące napisy: „Precz ze zw o
lennikami interwencji44, „Naszą 
odpowiedzią na interwencję bę
dzie wykonanie planu piatilet- 
ki w cztery lata!44. „D om agam y 
się surowego w yroku trybunału  
proletarjackiego".

Udział robotników w7 procesie.
Jak  donosi PAT., procesowi 

przys łuchu ją  się tłumnie robo t
nicy moskiewscy. Na rozprawie 
obecnych jest zgórą 1000 robot
ników oraz wielu wybitnych 
przedstawicieli kół naukow ych, 
literackich i inżynierskich, jak 
również liczni przedstawiciele 
p rasy  sowieckiej oraz zgórą 70 
korespondentów  zagranicznych.

W ezwanie Gorki ja do 
proletarjatu międzynarodowego.

W  związku z procesem  k o n tr 
rewolucjonistów, zwrócił się 
słynny pisarz sowiecki M aksym  
Gorkij z w ezwaniem  do p ro le ta 
r ja tu  m iędzynarodowego, aby 
stanął on w obronie proletarjac- 
kiej ojczyzny. Jak  donosi rosy j
ski kon trrew olucy jny  dziennik 
w arszawski „Za swobodu", w e
zwanie pow iada: M iędzynarodo
wy pro le ta r ja t  musi z całej m o 
cy wystąpić przeciwko rosy j
skiej emigracji kon trrew o lucy j
nej i im perjalizm owi, m arzące
m u  o obaleniu Swietów...

MAŁPIE  
ZWIERCIADŁO

R ozm ow a na czasie.
-—  S z a n o w an ie  p a n u  rad cy .  W ie  

p a n ?  Już...  Nareszcie .. .
—  Co tak iego , p an ie  d y re k to rz e ?
—  K oniec  b o lszew izm u!  Sta l in  

z a m o rd o w a n y !  P rz e w ró t ,  p an ie  d o 
b ro d z ie ju ,  w o jsk ow y!  Z w ycięs tw o  
k u l tu ry ,  p a n ie  d o b ro d z ie ju ,  cy w il i
zac j i  n ad  b o lsze w ic k ą  dziczą.. .

—  C zyta łem , czy ta łem .. .  Ale... 
„ K u r je r e k "  pisze, że to n iena -  
pew no.

—  J a k t o  n ie n a p e w n o !  C h y b a  p a n  
r a d c a  czyta ł,  że po łąc z en ie  t e l e g ra 
ficzne  b y ło  p rzez  c z te ry  g odz iny  
p r z e r w a n e ?  To nie w k i j  d m u c h a ł .  
T e ra z  tam  n a p e w n o  re w o lu c ja ,  p a 
nie d o b ro d z ie ju ,  s t rze la ją ,  pa lą ,  w ie 
szają ,  k a m ie ń  n a  k a m ie n iu ,  ten  te 
go, p an ie  dob ro dz ie ju . . .

—  Ano da j  boże, d a j  boże, w ie lk i  
ju ż  czas n a  to! H a n d e l ,  p rzem y sł ,  
ry n k i  w schodn ie . . .  Mój szw ag ie r  m a  
ta m  n ie d a le k o  od g ra n ic y  m a ją te k ,  
da  bóg, w ró c i  n a  s ta re  śmieci.

—  Ma się ro zu m ieć ,  że w róci!  I 
to jak !  Ze sz ta n d a ra m i ,  z w o jsk a m i  
całe j koa lic j i ,  p a n ie  d o b ro d z ie ju !  T e  
c h a m y  p e w n o  ro z p a r c e lo w a ły  z ie 
m ię  i w szy s tk o  p on iszczy ły ,  ale  to 
nic —  p o w y w iesza  się połow ę, r e sz 
ta będz ie  za p ó ł  d a rm o  p ra c o w a ć .

—  T a k  —  tak ,  p e r s p e k ty w y  n ie 
złe, zw łaszcza  d la  n a sze j  o jczyzny .  
G ran ice  z 1772 r o k u  m o ż n a  będzie  
n ieco zao k rąg l ić ,  resz tę  n iech  t a m  
b ie rze  Anglik, F ra n c u z ,  R u m u n  —  
k to  chce, byle  han de l ,  p a n ie  d o b r o 
dzie ju ,  byle  p rz e m y s ł  się ro zw iną ł ,  
k u l tu ra ,  cyw ilizac ja!

—  Ma się ro zu m ieć ,  p an ie  d o b r o 
dzie ju! B ę d z iem y  d o b ro c z y ń c a m i  te j 
dziczy, n a sz y c h  n ie d a w n y c h  cię- 
m iężców . D a m y  im  p ra w o ,  re l ig ję ,  
m o ra ln o ść ,  p an ie  d o b ro d z ie ju ,  p o 
sz a n o w a n ie  cu d ze j  w łasności . . .  U ral,  
K au k az ,  p szen ica ,  w ęgie l  —  s ta rczy  
i dla nas  i d la  a l jan tó w .

—  A p rz y tem , m o że  p a n  słyszał, 
p a n ie  m ece n as ie ,  że t a m  te ra z  p r o 
d u k c ja  stoi wcale.. .  wcale...  K o lo 
sa lne  in w es ty c je ,  p o d o b n o  fa b ry k i ,  
zak łady . . .  T o  n a m  b a rd z o  n a  rękę .  
Z a p ro w a d z i  się ty lk o  r a c j o n a ln ą  go
s p o d a r k ę  i —  j a k b y  znalaz ł.

—  T e ra z  ju ż  n ied ługo! Z a p ro w a 
d z im y  t a m  p o rz ą d e k .  T ro c h ę  się p o 
w yw iesza ,  t r o c h ę  się z am k n ie ,  a 
re s z ta  u c y w il izu je  się. T o  n a sz a  m i 
sja  dz ie jo w a . I p r a s ta r e  hasło , p a 
nie  d o b ro d z ie ju  •— „Za n a sz ą  w o l 
ność  i w aszą .. ."

—  T a k  -—  ta k  —  „Za n a sz ą  w o l
ność  i waszą.. .  Gw óźdź.

„Rzeczy ciekawe"
c z y l i  s t r a s z l i w a  n ę d z a  c h a ł u p n i k ó w .

Przed k ilku  dniam i w całej 
prasie  burżuazy jne j polskiej u- 
kazało się streszczenie odczytu, 
wygłoszonego w Towarzystwie 
E konom istów  i S ta tystyków P o l
skich w W arszaw ie  o w a ru n 
kach p racy  w t. zw. cha łupn ic 
twie.

Tow arzystw o Ekonomistów7 
i S ta tystyków sk łada się niemal 
wyłącznie z wysokich u rzędn i
ków państw ow ych albo z w y
kw alif ikow anych  specjalistów7, 
za trudn ionych  przez wielki k a 
pitał finansowy. Jego prezesem 
jest obecnie eks-prem jer i jeden 
z najw ybitn ie jszych  ekonom i
stów polskiej burżuazji,  p ro fe 
sor W ładysław  Grabski. Na w aż
niejszych posiedzeniach i odczy
tach asys tu ją  nieraz czynni 
członkowie gabinetu  ministrów.

Odczyt o cha łupnic tw ie w y
głosił nie jak iś  „dyletant" ,  nie 
żaden „niedouczony dok tryner" ,  
a wyższy u rzędn ik  Główmego U- 
rzędu Statystycznego. Oparł się 
nie na żadnych „m ętnych  i nie- 
pewmych źródłach", lecz na  d a 
nych urzędowych, jak  wiadomo, 
skrzętnie  i s ta rann ie  f i l t row a
nych.

I cóż zaw iera ł len wolny od 
wszelkiej „przesady" odczyt, 
wygłoszony przed gronem  „n a j
światlejszych mężów nauk i"?  
Oto ja k  pisze np. „Słow7o P o l

skie" z dnia  15 bm. zawierał on:
„bardzo ciekawy i obfity materjał, 

rzucający jaskraw e światło n a  swoiste 
stosunki, panujące u nas w chałupnic
twie".

Przyjrzy jm yż się i m y tym  
ciekawostkom  burżuazyjnego 
dziennikarza  i zapoznajm y się 
z temi sw oistem i warunkami.
Przedew szystkiem  więc dzienni
karz ten  dow iaduje się, ze zdzi
wieniem, że ci cha łupnicy  — 

I p racu jący  nie po fab rykach  
i w arsztatach , a u siebie w do
mu, lecz na rachunek  przedsię
biorcy, o trzym ując  od niego su 
rowce, —  że ci chałupnicy, to 
nie jakaś  d robna  garsteczka, 
lecz og rom na rzesza ludzi, liczą
ca się na setki tysięcy. „Słowo 
Polskie" pisze m ianowicie o tej 
części odczytu:

„Okazuje się, że chałupnictwo obej
m uje  kilkadziesiąt działów, z których 
najważniejsze są: szewstwo (zatrudnia
jące około 100 tysięcy osób, czyli ty l
ko o 40 tysięcy osób mniej,  aniżeli 
przemysł włókienniczy, będący n a j 
ważniejszym działem naszego przemy
słu przetwórczego), krawiectwo (za
trudnia jące  75 tysięcy osób), tkactwo 
(w okręgu łódzkim zatrudnia  ono 20 
tysięcy osób), bieliżniarstwo, s to lar
stwo, kamaszniclwo i t. d.

W  niektórych okręgach, jak  np. 
w łódzkim, kieleckim, radomskim, wi
leńskim i tarnowskim powstają nawet 
olbrzymie ośrodki chałupnicze".

A w jakichże warunkacFi pra

cują te mnogie rzesze ludzi? Tu 
dopiero zaczynają się rzeczy n a 
praw dę „ciekawe" i rzeczywiście 
„ jask raw e". Bo oto np. czego do 
w iaduje się nasz dziennikarz 
przedewszystkiem, o czasie pra
cy chałupników :

„Oczywiście o 8-godzinnym dniu 
pracy niema inowy. Są okręgi, jak  np. 
w Brzezinach, gdzie raz na  tydzień 
pracuje się bez przerwy 36 godzin,
w innych okręgach znowu pierwsze 3 
dni w tygodniu pracuje się po 14 go
dzin na dobę, 12-godzinny dzień pracy 
należy tu  do rzadkości, jest on stoso
wany w Łodzi, gdzie pierwsze 5 dni 
pracuje się po 12 godzin, a w sobotę 
10 godzin, najczęściej jednak długość 
dnia pracy waha się w granicach 14 
do 18 godzin“.

A więc 12-godzinny dzień pra 
cy u cha łupn ików  należy do 
rzadkości! Przew ażnie w aha się 
on pom iędzy 14 i 18 godzinami 
na dobę, a czasem dochodzi n a 
wet do 36 godzin p racy  niept zer
wanej! Nie są to zaś żadne „de
magogiczne" ani „agitacyjne" 
wymysły, lecz sta tystyka u rzę 
dowa. A któż to m usi poddaw ać 
się takiej nadludzkie j orce, i to, 
dodajm y, w najgorszych, c iem 
nych, wilgotnych, nieprzewie- 
trzanych  i p rzeludnionych n o 
rach, niesłusznie zw anych m ie
szkaniam i? Oto przew ażają  tu 
istoty najsłabsze i najmniej od
porne. „Słowo Polskie" donosi 
bowiem:

„W tej dziedzinie jest przeważnie 
reprezentowany element słabszy i tań
szy, jak  kobiety i młodociani, a nawet

dzieci 10-Ietnie, a nieraz i 7-letnie. —
Przeciętnie pracuje  30—40 proc. ko 
biet w chałupnictwie, a w niektórych 
gałęziach odsetek ten jest znacznie 
większy. Tak  np. w koronkarstw ie wy
nosi on 65°/o, w sitarstwie 47°/o, w poń- 
czosznictwie 45°/o. W  tkactwie po m ia
stach odsetek ten wynosi 30°/o, we 
wsiach 35°/o. W arto  też zwrócić uwagę, 
że w ślusarstwie pracuje  15°/o męż
czyzn ponad 60 lat".

A więc kobiety, starcy i dzieci
zmuszone pracow ać po 16— 18 
godzin a nieraz i po 36 godzin  
bez przerwy. Ale

za jaką to zapłatę?

Nasz dziennikarz i o tem  do
wiedział się należycie:

„Wynagrodzenie chałupnika jest 
śmiesznie niskie, nierzadko wynosi ono 
od 3—7 GROSZY ZA GODZINĘ.

W  tkactwie wynagrodzenie w aha się 
w granicach od 10— 13 groszy za go
dzinę, w innych gałęziach sięga ono 
31—32 groszy, a nawet 40—50 groszy. 
W  W arszawie zarobek chałupnika wy
nosi 50—90 groszy za godzinę '.

Pracują po 18 godzin dziennie, 
lecz zarabiają nieraz zaledwie po 
3 do 15 groszy za godzinę, to jest 
od pół złotego do złotówki dzien
nie!

I niech tu ktoś powie, że n ie
m a  w Polsce „c iekaw ych" albo 
„ jask raw ych"  rzeczy? Przecież 
chyba te wszystkie rzeczy, które 
m ożna było wyczytać nietylko 
w „Słowie Polskiem", ale i we 
wszystkich innych p ism ach co
dziennych, są dopraw dy  „bajecz
nie kolorowe". Lecz publiczka — 
jak  to publiczka, przeczytała

i zapomniała . A panow ie ekono
miści od czegóż są ekonom ista
mi? W ysłuchać — wysłuchali, 
lecz choćby naza ju trz  gotowi są 
pisać, że kryzys obecny podniósł 
realne zarobki robotnicze i że:

„przemysł wziął na  siebie cały cię
żar skurczenia produkcji i zniżki cen 
i czyni straszny (1) wysiłek (1), aliy 
robotników przed zniżką plac jchro- 
nić (!!) *)“.

Oczywiście, n iem a potrzeby 
dodawać, że cha łupnicy  ci nie 
są praw ie nigdy ubezpieczeni 
w Kasach Chorych, chociaż Le- 
w ja tan  przy akom panjam encie  
doradcy  am erykańskiego, p. De- 
wey‘a, skarży się boleśnie na 
„przeciążenie przem ysłu  św iad
czeniami soc ja lnem i'.

W  reszcie trzeba zaznaczyć, że 
cha łupnic tw o nie jest b y n a j 
mniej plagą wyłącznie lub naw et 
przeważnie w ielkom iejską. Jest 
to również bolączką szerokich  
rzesz chłopskich. T ru d n ią  się 
niem  chłopi, posiadający  m aleń 
kie sk raw ki gruntu , kapita ł  p rze
mysłowy korzysta  właśnie z te
go, że ten chłop jest uwiązany 
przy swoim gruncie, jak  pies na 
łańcuchu  i narzuca  m u tem gor
sze i cięższe w arunki. Z kolei zaś 
później ko n k u ren c ja  tych ch a 
łupników  chłopskich zmusza do 
uległości cha łupn ików  po m ia 
stach i m iasteczkach, zwiększa 
jąc ciężar nędzy i wyniszczenia 
mas.

*) „Przegląd Gospodarczy" z wrze
śnia r. b.



Z fabryk, hut i warsztatów
WALKI TRAMWAJARZY 

WARSZAWSKICH
W  p rz e c iw s ta w ie n iu  do czasów  

p rz e d w o je n n y c h ,  k ie d y  to  c a r a t  nie 
p o z w a la ł  n a  is tn ien ie  ro b o tn ic z y c h  
zw ią z k ó w  z a w o d o w y c h  —  o b e cn ie  
n ie ty lk o  n ie  z a b ra n ia ją ,  a  o d w ro tn ie  
n ie m a l  co m ies iąc  s tw a r z a ją  i o b d a 
r z a j ą  nas, t r a m w a ja r z y  co raz  to n o 
w ą  „ o rg a n iz a c ją  z a w o d o w ą " .  O b ec
n ie  na teren ie  tram w ajów  w arszaw 
sk ich  istn ieje  form aln ie  aż 9 zw ią z
ków  zaw od ow ych , z k tó r y c h  3, j a k o  
to: G osp o d a rczy  ( jakow egoś „O rła  
B ia łego") ,  F r a k c j i  „ r e w o lu c y jn e j "  i 
F e d e ra c j i  są  o r g a n iz a c ja m i  ja w n ie  
rz ą d o w e m i .  P o z a te m  5 zw iązk ów , a 
m ian o w ic ie :  U ży teczn ośc i  p u b l i c z 
n e j  (CKW. PPS.) ,  C h adeck i ,  N P R  , 
E n d e c k i  („ W s p ó ln a  p r a c a " ) ,  i S łuż
b y  n a d z o rc z e j  ( śm ie tank a ,  w zg lęd 
n ie  a r y s to k r a c j a  t r a m w a ja r z y )  są 
z w ią z k a m i  z d rad z iec k iem i ,  p o n ie 
w aż  i M ag is tra t  i D y re k c ja  T r a m 
w a jó w  p o s łu g u je  się n im i  w sw y ch  
a n ty  ro b o tn ic z y c h  p o su n ię c ia c h  na- 
r ó w n i  z w yże j w s p o m n ia n y m i  t r z e 
m a  z w ią z k a m i rząd o w y m i .

Is tn ie je  tak ż e  Z w iązek  Z aw o d o w y  
T r a m w a ja r z y ,  j e d y n a  o rg a n iz a c ja  
z a w o d o w a  o c h a ra k te r z e  p r o l e ta 
r i a c k im ,  k tó r a  g ru p u je  w sw y ch  sze 
re g a c h  elem en ty  najbardziej k laso- 
sow o  u św iad om ion e. D zia łacze  tego 
zw iązk u  d a li  się poznać ,  j a k o  ludzie ,  
szczerze  w a lczący  w  o b ro n ie  p ra w  
i b y tu  t r a m w a ja r z y .

Nic też dz iw nego ,  że Z w iązek  ten, 
j a k  go tu  n a z y w a ją ,  lew icow y , m us i  
się b o r y k a ć  w w alce  n a  w szy s tk ie  
s t ro n y :  p o l ic ja  sy s te m a ty c z n ie  k o n 
f i sk u je  p ism o  zw iązk o w e  „T ram w a
jarz", u lo tek  i od ezw  w y d a w a n y c h  
p rze z  zw iązek  s k o n f is k o w a n o  oko ło  
80°/0 a n aw et a fisz , z a w ia d a m ia ją c y
0 ogólnein  zebraniu  u leg ł k o n fisk a 
c ie , sa m o  z e b ra n ie  zaś.  jak  sądzę, w 
p o ro z u m ie n iu  z D y re k c ją ,  zosta ło  
p rzez  po lic ję  ro z p ę d z o n e  n a  te re n ie  
t r a m w a jó w ,  a gdy ro b o tn ic y  p r z y 
szli do lo k a lu  z w iązk ow ego  —  p o 
lic ja  z a je c h a ła  a u te m  p a n c e r n y m  i 
o b ra d u  jących  a re sz to w a ła ,  p r z e t r z y 
m u j ą c  ich p rzesz ło  dob ę  w areszc ie .

N a k a ż d y m  k r o k u ,  w  k a ż d e j  s p r a 
w ie  spoU  k a ją  się dz ia łacze  tego 
z w ią z k u  z s z y k a n a m i  ze s t ro n y  Dy 
re k c j i  i p o sz czegó lny ch  n a c z e ln ik ó w  
w ydz ia lów . S p ec ja ln ie  d a je  się p o 
z n a ć  d e leg a to m  Z w iąz k u  p o m o c n ik  
n a c z e ln ik a  r u c h u ,  n ie ja k i  S u l ik o w 
ski, p o d o b n o  „ z a b i ty "  c h ad ecz y n a ,  
k tó r y  w k ażd e j ,  p ro w a d z o n e j  p rzez  
lew ico w y  zw iązek  sp ra w ie  —  z a j 
m u je  zd ec y d o w a n ie  w rog ie  s t a n o 
w isko . G o d n y m  jego k o m p a n e m  o- 
k a z a ł  się tak że  n a c ze ln ik  w y d z ia łó w  
te c h n ic z n y c h ,  in ż y n ie r  Mech.

Ci p a n o w ie  t a k  ja w n ie  d e m o n 
s t ru ją c  swe a n ty ro b o tn ic z e  s tan o w i 
sko, u w a ż a ją ,  że fa sz y z m  i jego en- 
d e c k o -c h a d e c k a  p rz y b u d ó w k a  b ę 
dzie  w P o lsce  w ieczna .

S to su n ek  p ozo s ta ły c h  ośm iu  
z w ią z k ó w  do z w ią z k u  lew icow ego  
je s t  t ak że  zd ec y d o w a n ie  wrogi.

N a  z e b ra n ia c h ,  czy m a s ó w k a c h  
m im o ,  że m a j ą  o śm  ró ż n y c h  nazw , 
u m ie ją  w  idea lny ,  w p ro s t  r o z c z u la 
ją c y  sposób  w y tw a rz a ć

jed n o lity  front do w alk i 
z L ew icow ym  Z w iązkiem .

P P S o w ie c  P o d n ie s iń sk i  idzie w 
j e d n y m  b lo k u  z c h a d e k ie m  F i l ip e m
1 e n p e ro w c e m  S o b ie ra je m ,  a  n a w e t  
B B S ow cem  Górą. N a z e b ra n ia  p r z y 
c h o d z ą  z p o d rę c z n ą ,  m o c n o  „ n a o l i 
w io n ą "  b a n d ą  sw ych  n a jb l iż szy c h  
z w o le n n ik ó w  i p rzy  p o m o c y  w r z a 
sk ó w  i b u r d  s t a r a j ą  się u n ie m o ż l i 
w ić  sp o k o jn e  o b ra d y  z e b ra n y c h .  U- 
d a je  im się b a rd z o  r z a d k o ,  z a z w y 
czaj w tedy ,  gdy  n a  z e b ran ie ,  z w o 
ła n e  p rzez  z w iązek  lew ico w y  z r ó ż 
n y c h  p rz y c z y n  p rzy jd z ie  m a ło  r o 
bo tn ik ó w .

W  o s ta tn ic h  cza sach  n a  ro b o tn i  
k ów  m ie js k ic h  i t r a m w a ja r z y  zosta ł  
p rzez  M a g is tra t  i D y re k c ję  T r a m w a 
jów p rz y p u s z c z o n y

gen eraln y  atak.

M ag is tra t  (w k tó r y m  z a s ia d a ją  te 
go ro d z a ju  „ o b ro ń c y "  ro b o tn ik ó w ,  
j a k  P P S o w c y  z B u n d em , B BSow cy,

E n d e c y  i B ebecy) ,  o p ra c o w a ł  dla 
p r a c o w n ik ó w  ta k  z w a n ą  p r a g m a ty 
k ę  s łużbow ą, s t a tu t  e m e ry ta ln y ,  p ro  
j e k t  z a sz e re g o w a n ia  p ra c o w n ik ó w  
m ie js k ic h  i t r a m w a ja r z y  do ka tego- 
r j i  p r a c o w n ik ó w  p ań s tw o w y c h ,  k t ó 
re  to  u s ta w y  w y b i tn ie  p o g o rszą  d o 
ty c h c z a so w y  i t a k  m a r n y  p o z io m  ż y 
cia p r a c o w n ik ó w  m ie js k ic h  i t r a m 
w a ja rz y .

D yrek cja  tram w ajów  ju ż  od k i lk u  
la t  p od  ró ż n e m i  p o z o ra m i  i w ró ż 
n e j  fo rm ie  przeprow adza racjon a li
zację, czyli w zm o ż o n y  w y zy sk  p r a 
cy ro b o tn ic ze j :  w p row adzen ie sy s te 
m u prem jow ego, skasow an ie  re
zerw , skracan ie p osto jów , zw ięk sza 
n ie szyb k ości jazd y , zm niejszan ie  
czasu  p otrzebnego dla w ykonan ia  
p ew n ych  robót w  w arsztatach  tech 
n iczn ych , n iem ian ow an ie  na „sta 
łych"  naw et po k ilk a  i k ilk anaście  
la t pracu jących  t. zw . n ajem n ików  
(w w y d z ia ła c h  sieci i l in ji) ,  sk raca
n ie  urlop ów  dla n ow op rzyb y łych  —  
w szystko  to  d ow od z i  w zm o żon ego  
w y zy sk u  siły  ro b o cze j  ro b o tn ik ó w  
t r a m w a jo w y c h .

J e d n a k  to n ie  w szystko!  O s ta tn io  
D y re k c ja  z a a n g a ż o w a ła  sobie  j a k ą ś

kom isję  am eryk ań sk ich  eksp ertów ,

k tó re j  u rz ę d n ic y  z z e g a rk ie m  w r ę 
k u  o b l ic za ją  k a ż d y  r u c h  ro b o tn ik a  
w arsz ta to w eg o .  P rz e p r o w a d z a  się to 
r z e k o m o  w celu  u s p r a w n ie n ia  p r a  
cy, a  c zy im  k o sz te m  to się odbędzie ,  
ł a tw o  m o ż n a  p rzew id z ieć ,  jeżeli,  jak  
z a p o w ia d a  D y re k c ja ,  w y d a jn o ś ć  
p r a c y  m a  się w zm óc  d w a  i pó ł r a z a  
w ięcej.  O becn ie  in s t ru k to rz y  r u c h u  
p r z e p r o w a d z a j ą  s tu d ja  p r^y  m o t o r 
n iczy m  w celu  s tw ie rd z e n ia  m o ż l i 

w ości zw ięk sze n ia  szy bk ośc i  ja zd y ; '  
a  w ięc  z n o w u  w zm oże  się n e rw o w e  
p rz em ęcze n ie  o bsług i w a g o n ó w  i 
zw ięk szy  się ilość w y p a d k ó w .

W sz y s tk ie  te  p o su n ięc ia  u d a j ą  się 
M ag is tr a to w i i D y re k c j i  p r z e p r o w a  
d zać  dz ięk i  p o m o c y  ze s t ro n y  p r z y 
w ó d ców  Z w iąz k ó w  fasz y s to w sk ich  
i so c ja l fa szy s to w sk ich ,  w  ro d z a ju  
P P S o w c a  P o d n ie s iń sk ieg o ,  B B S ow ca  
Cióry, c h a d e k a  F i l ip a  i e n p e ro w c a  
S o b ie ra ja .  T o  też nie dz iw ią  się 
t r a m w a ja r z e ,  że łask i d yrek cyjn e w  
postaci aw an sów , n ajw yższe i lep iej 
płatne stan ow isk a  syp ią  się na 
„d ziałaczów " tych  zw iązk ów , jak  z 
rogu ob fitośc i.

Na tych  w y ręcz y c ie lach  m a g i s t r a c 
k ic h  i d y re k c y jn y c h  w ięk sza  część 
t r a m w a ja r z y  ju ż  d a w n o  się p o z n a 
ła. W y r a z e m  tego by ło  p o w s ta n ie  le 
w icow ego  Z w iązk u  Z aw o d ow ego  
T r a m w a ja r z y .  J e d n a k  n ie  w szyscy  
t r a m w a ja r z e ,  z rażen i  do po li ty k i  
zd ra d z ie c k ic h  w o d zów  z w ią z k o 
w ych ,  t r a f i l i  do szeregów  Z w iązk u  
lew icow ego.

P e r s p e k ty w a  te r o r u  —  sw oje  robi! 
T e m u  ty lk o  należ}7 p rzy p isać ,  że

w ięk szość  tram w ajarzy  
ch od zi jeszcze sam opas,

s ta n o w ią c  d o s k o n a ły  p rz e d m io t  dla  
w zm ożo neg o  w y z y sk u  ze s t ro n y  D y 
rek c j i .

S tan  ten  m u s i  się w k ró tc e  r a d y 
k a ln ie  zm ien ić ,  gdyż o b ja w y  g n i j ą 

c e j  g o sp o d a rk i  k ap i ta l i s ty c z n e j ,  po 
| t ę g u jący  się k ry z y s  i z w iąz an y  z 
te m  w z m o ż o n y  w y zy sk  k la sy  r o b o t 
niczej z p ew n o śc ią  w  n a jb l iż sze j  
p rzysz ło śc i  o d c z u ją  i t r a m w a ja r z e .  
A w te d y  t r a m w a ja r z e  p r z e k o n a j ą  

I się, że an i  lęk l iw o śc ią  p rz e d  te r o re m

Budownictwo socjalistyczne w ZSRR.

Jeden z nowych bloków mieszkalnych dla robotników, zawierający 250 mie
szkań w Iwanowo-Wozniesiensku („sowiecka Łódź").

k la s  p o s ia d a ją c y c h ,  an i  o b i e c a n k a 
mi. h o jn ie  ro z s ie w a n e m i  p rzez  ja- 
śn ie -p a ń sk ie b  lo k a jó w  w o so b a ch  
P o d n ie s iń sk ic h ,  G órów  i im  p o d o b  
n ych ,  n ie  n a k a r m i ą  siebie, an i  
sw y ch  rod z in .  W te d y  w szyscy  
t r a m w a ja r z e  z n a jd ą  d ro gę  do o r g a 
n izac j i  k la s o w o -p ro le ta r j a c k ie j ,  l i 
k w id u ją c  po d ro d ze  „ z a w o d o w e "  
e k s p o z y tu ry  fa szyzm u .  W te d y  d e 
c y d u ją c y  głos zab ie rze  Z w iązek  Za 
w o d o w y  T r a m w a ja r z y !

O bserw ator —  T ram w ajarz.

ŻYJA CHŁOPI MAŁO
ROLNI POW. ŁÓDZKIEGO

Nie j e d n e m u  zd a w a ło b y  się, że 
ro ln ik ,  p o s ia d a ją c y  k i lk a  m o rg ó w  
ziem i, m a  się dziś b a rd z o  dobrze .  
Że to n ib y  m a  w szys tko  sw oje  i n i 
czego p ra w ie  w m ieśc ie  n ie  k u p u je .  
Otóż ci, co ta k  sądzą ,  są w  d u ż y m  
błędzie .

T u sz y n  —  m ia s te c z k o  p o d  Ł odz ią  
s k ła d a  się p rz e w a ż n ie  z ty c h  d r o b 
n y c h  k i lk u m o r g o w y c h  ch ło pó w , 
k tó r z y  n ie  p o t r z e b u ją  ku po w ać . . .  ale 
ty lk o  j e d n y c h  z ie m n ia k ó w . I tego 
j e d n a k  nie m o ż n a  p o w iedz ieć  o 
w szystk ich .  W ie lu  b o w iem  k u p u je  
i z iem n iak i ,  bo sk ą d ż e b y  ich s t a r 
czyło  n a  ca ły  ro k ,  gdy  się je  j a d a  
d z ień  w  dz ień  po 3 ra z y :  ran o ,  na 
p o łu d n ie  i n a  w ieczór .

K u p o w a ć  —  to, w p ra w d z ie ,  wiele 
się nie k u p u je  —  p ró cz  n a jn i e z b ę d 
n ie jsze j  soli, bo  p rzec ież  n a  k u p n o  
j a k  d o tych czas ,  p o t r z e b a  p ien iędzy .  
A sk ąd że  ich b ra ć ?

Jeżel i  c h ło p  m a ło ro ln y  m a  ja k ą ś  
k ro w in ę ,  to w ięce j m u  o n a  nie da je ,  
j a k  3 l i t ry  m le k a  dz ienn ie .  Z tego 
je s t  o k ra s a  i p a r ę  g roszy  n a  sól. 
N ie k tó ry  zd obędz ie  się jeszcze  na 
pros ię ,  w  k tó re  p rzez  pó ł  -—  a lbo 
i ca ły  ro k  w k ła d a  te  sw oje  k a r to f le  
i p lew y, no  i re sz tę  zboża, ja k ie  
m iał.  J a k  łu p n ie  za to p ro s ię  100 
a lbo  200 z ło tych  —  d o p ie ro  u c iec h y  
jes t  z ta k ie j  f u r y  p ien iędzy .  S zkoda  
ty lko, że n ied łu go  ta  u c ie c h a  trw a ,  
bo tu  i t a m  ju ż  z dz ies ięć  d z iu r  je s t  
z ro b io n y c h  —  i n ie  w iad o m o ,  k tó r ą  
n a jp i e r w  za ła tać .  Kto zaś n ie m a  k o 
n ia  i m us i  go w y n a ją ć  od  s ą s ia d a  
do o b ro b ie n ia  po la ,  to  n a jczęśc ie j  
n ie m a  czem  zap ła c ić  i w z a m ia n  za 
k o n ia  m u s i  sam , ja k  k o ń  u sąs iada  
w  po lu  lu b  p rz y  m łócce  o d ro b ić  k i l 
k a  dni.

I m im o  tej nasze j  p r a c y  ciężko 
n a m  u b ra n i e  ja k i e  n a  g rzb ie t  s p r a 
wić: c h o d z im y  w  j e d n e m  d ług ie  l a 
ta  —  a na jcz ę śc ie j  w ł a c h m a n a c h .

W  o s ta tn ic h  k i lk u  la ta c h  ta k  n a m  
dop iek ło ,  że n ie m a  u n a s  ch ło pa ,  
k tó r y b y  się n ie  zad łuży ł,  p o d a tk i  
także  n ie s ły c h a n e  n a s  dobiły ,  że nie 
je s te śm y  w s tan ie  je  o p ła c a ć  —  za 
leg a m y  po  ro k u ,  po dw a, a n a w e t  
do p ięc iu  la t :  od se tk i  p rz e w y ż sz a ją  
ju ż  te p o d a tk i .  Do tego jeszcze  ró żne

Co słychać w kraju?
SKAZANI NA ŚMIERĆ...

Rozprawa przeciwko Pawłowi i Mi
chałowi Hnidecom, oskarżonym o za
mordowanie sekretarza gminy Sem- 
kowce, oraz podpalenie zabudowań 
gospodarczych z motywów politycz
nych, została w dniu wczorajszym od
roczona na  czas nieograniczony, ze 
względu na  to, iż wskutek sporu mię
dzy obrońcami jeden z nich zrzekł się 
obrony. Jak  wiadomo obaj oskarżeni 
zostali skazani pierwotnie na karę 
śmierci, a ostatnio Sąd Najwyższy n a 
kazał ponowne rozpatrzenie sprawy 
przez I instancję.

ARESZTOWANIA W ŁODZI.
Łódź. PAT. Policja zlikwidowała 

w Łodzi t. zw. technikę Komunistycz
nej Partji .  Podczas rewizji znaleziono 
10.000 odezw komunistycznych' w ję 
zyku ukra ińsk im  oraz 60 płyt stereo
typowych, z których odbito wspomnia
ne ulotki. Aresztowano szereg osób. 
W  związku z temi aresztowaniami 
władze wpadły na  ślad licznych orga- 
nizacyj komunistycznych w okręgu 
łódzkim i lwowskim.

„Kurjer Czerwony" donosi z Łodzi. 
Władze policyjne po dłuższej obserwa
cji przystąpiły do likwidacji t. zw. 
„techniki komunistycznej", t. j. grupy 
trudniącej się sprowadzeniem i roz
powszechnianiem bibuły wywrotowej.

W  dniu wczorajszym oddział policji 
otoczył dom, w którym mieścił się 
kospiraeyjny lokal komunistów. W  lo
kalu tym zastano 11 osób, które aresz
towano.

W  ręce policji wpadło 15.000 ulotek 
treści antypaństwowej oraz kilka ty 
sięcy kilogramów czystego papieru, 
przeznaczonego do odbijania odezw, 
maszynę do pisania i trzy powielacze.

Nazwiska aresztowanych trzymane 
są w ścisłej tajemnicy.

ZA UDZIAŁ W DEMONSTRACJI.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał 

wczoraj 23-letnią Honoratę Kozikównę 
za udział w demonstracji komunistycz
nej i noszenie sztandaru  komunistycz
nego z napisami antypaństwowemi na 
4 miesiące twierdzy.

MASOWE ARESZTOWANIA 
W KRAKOWIE.

Pisma donoszą o masowych areszto
waniach, dokonanych przez organa 
wydziału śledczego w Krakowie oraz 
przez żandarm erję  wojskową. Ogółem 
aresztowano 36 osób, w tej liczbie k il
ku studentów i studentek U.J. Areszto
wanych, pozostających pod zarzutem 
uprawiania  agitacji komunistycznej 
wśród wojska i wśród robotników 
zbrojowni, odstawiono do więzień są 

dowych. Władze wojskowe aresztowa
ły 8-miu żołnierzy.

W OBRONIE WŁASNEJ...
Wydział odwoławczy Sądu Okręgo

wego w W arszawie wydał b. charak te 
rystyczne orzeczenie, które głosi —  cy
tu jemy za „Gazetą Warsz." — że „oby
watel ma prawo bronić nietykalności 
swego mieszkania wszelkiemi ś rodka
mi nawet przed policją, jeśli działanie 
tej ostatniej jest bezprawne".

„Podłożem tego orzeczenia — pisze 
cytowana „Gazeta Warsz." — była 
sprawa przeciw małżonkom Gallusom, 
którzy potraktowali właściwie wdzie
rającą się do ich mieszkania policję. 
Gallusowie mieli wyrok eksmisyjny 
i dwóch policjantów przyszło wyrzucić 
ich z mieszkania, ale przedstawiciele 
władzy przyszli o parę dni zawcześnie.

Gallusowie zatem sprawili polic jan
tom srogą łaźnię, poturbowawszy ich 
bez skrupułów w sposób pociągający 
kurację  lekarską.

Przeciw Gallusom wszczęto groźną 
sprawę o czynny opór i pobicie osób 
urzędowych. Sąd grodzki w pierwszej 
instancji skazał ich na  2 miesiące wię
zienia".

Wydział Odwoł. S. Okr. — w myśl 
powyższych motywów — uniewinnił 
Gallusów.

k a r y  a d m in i s t r a c y jn e  s p a d a ją  n a  
n a s  n a  k a ż d y m  k ro k u  —  n ie m a  ju ż  
dziś ch ło pa ,  k tó r y b y  w areszc ie  n ie  
siedział , bo p rzec ież  g rz y w ien  p ie 
n ię żn y c h  p łac ić  n ie  m a m y  z czego.

Ż y jem y  ta k  p ra w ie  bez w yjśc ia .  
Ale w ie lu  już  z n a s  w ie, że w y jśc ie  
d la  c h ło p ó w  jes t.  —  O te m  je d n a k  
p isać  dziś nie wolno.

Chłop m ałoro ln y . 
T u szy n .  24 l i s to p a d a  1930 r.

SANACYJNE „WYBORY** 
NA FABRYKACH

Jak w yb ieran o  delegatów  w  kra
kow sk iej „Z brojow ni44.

S a n a c ja  p rz y  p o m o c y  sw ych  w ie r 
ny ch  so ju sz n ik ó w  z P P S  p raw icy ,  
pp. L e n c z w e ró w ,  D u d k ó w .  W a s i le w 
sk ich  i D ra c z y ń s k ic h  p rz e p r o w a d z i 
ła  o s ta tn io  w y b o ry  m ę ż a  z a u fa n i a  
n a  „ Z b ro jo w n i" .

Od w ie lu  la t  r o b o tn ic y  . .Z b ro jo w 
n i"  p rze p ęd za l i  ty ch  w ie rn y c h  so 
ju s z n ik ó w  faszy zm u .  P o  w y rz u c e n iu  
z f a b ry k i  sze regu  d z ia łaczy  p r a w 
dz iw ie  ro b o tn ic z y c h ,  p an o w ie  ci, 
w ciąż  je szcze  n ie p e w n i  sw ych  sił, 
zw róc il i  się o p o m o c  do k ie ro w n ik a  
o d d z ia łu  4-go, Sosnow sk iego .  Że p o 
m o c  tego faszys ty  b y ła  P P S o w c o m  
is to tn ie  p o t r z e b n a  —  n a j le p sz y m  t e 
go d o w o d e m  jes t  s a m  p rzeb ieg  g lo
so w a n ia  n a  m ężó w  zau fa n ia ,  k tó r e  
o d by ło  się w  d n iu  17 l i s to pad a .  Oto 
ro b o tn ic y  d e m o n s t r a c y jn ie  o d d a l i  
swe głosy n a  de lega ta  W an ie l is tę ,  
k tó r y  n ie  f ig u ro w a ł  n a  liście, p o 
s taw io n e j  p rzez  S o sn ow sk ieg o  i je g o  
z ło żon ą  z soc ja l fa szy s tó w  kom is ję .  
D elega t nasz  o t r z y m a ł  60°/0 głosów, 
n a to m ia s t  de legaci P P S  p ra w ic y  o- 

I t r z y m a l i  z n ik o m ą  ilość głosów, a 
p an  D u d ek  aż... 3 głosy.

M im o p ro te s tu  ro b o tn ik ó w  d e le 
g a te m  m i a n o w a n y  zos ta ł  w y su n ię ty  
p rzez  k ie r o w n ik a  S o snow sk iego  so- 
c ja lfaszyst . i  D rac zy ń sk i .  

j  P o  12-tu l a ta c h  is tn ien ia  „Z bro-  
1 jo w n i"  k r a k o w s k ie j  po raz  p i e r w 

szy n a rz u c o n o  n a m  d e leg a ta  — i to 
w łaśn ie  P P S o w c a  —  cekaw is tę .  J u ż  
to  je s t  d o w o d em , ja k  w ie rn ie  ta c y  
p a n o w ie  s łużą  faszyzm ow i.

W ie m y  o tem . że re p re s je ,  k tó re  
d o ty c h c z a s  szerzy ły  się n a  „ Z b ro 
jo w n i"  z o s ta n ą  jeszcze  sp o tęg o w a
ne. bo  ju ż  n ie  będz ie  m ia ł  k to  s ta-  

; n ą ć  w o b ro n ie  ro b o tn ik ó w  i ich  żą 
dań.

Ogół ro b o tn ik ó w  „ Z b ro jo w n i"  m u 
si z rozu m ieć ,  że te n  n ow y  z a m a c h  
n a  n a sze  p r a w a  m o że  b y ć  o d p a r ty ,  
jeś l i  n ie  u g n ie m y  się p rzed  b e z p r a 
w iem . nie d a m y  się n a s t r a s z y ć  re
p re s ja m i .  gdy  zorgan izu jem y się 
w ok ó ł L ew icy  zw iązk ow ej.

W z o re m  ta k ie j  p o s ta w y  ro b o tn i 
k ó w  by ło  n asze  g łosow an ie  w d n iu  
17 l i s to pad a .

W y r z u c a n ie  ro b o tn ik ó w  za b r a m ę  
bez o d s z k o d o w a n ia  je s t  u  nas, n a  po
r z ą d k u  d z ie n n y m  —  i to  ta k ic h  n a 
wet, k tó r z y  p r a c u j ą  po 10 i 12 lat. 
W p ro w a d z e n ie  tabe l i  k a r  i c o raz  
w ięk sze  s to so w an ie  rac jo n a l iz a c j i ,  
zm u sza  ro b o tn ik ó w  do p ra c o w a n ia  
p o n a d  siły. W  ta k ic h  w a r u n k a c h  
o n ieszczęś l iw e  w y p a d k i  n ie  jes t  
t r u d n o .  A k o rd y  i p re m je ,  s to sow ane  
n a  „ Z b ro jo w n i"  są  n iczem  innem , 
j a k  b ic ze m  w r ę k a c h  f a b r y k a n tó w  
ażeby  w y c isn ą ć  o s ta tn ie  sok i z r o 
b o tn ik a .  P o d w y ż k i  z a ro b k ó w  w o g ó 
le nie są  w y p ła c a n e ,  co t łu m a c z y  się 
b r a k i e m  g o tów k i i tem . że... p r o d u k 
ty  s tan ia ły .  Za ub ie g ły ch  lat,  p rz y  
de leg ac j i  lew ico w ej ,  r o b o tn ic y  s t a 
le o t r z y m y w a l i  w ęgiel i za liczk i n a  
z a k u p y  z im o w e  —  dziś j e d n a k  n ie 
m a  o te m  n a w e t  m ow y. -— W y rz u c a  
się też n  n a s  s t a ry c h  ro b o tn ik ó w  i 
p r z y jm u je  now7y ch ,  k tó r y m  d a je  się 
n iższe p łace  i w ten  spo só b  obn iża  
się za ro b k i .

T e m u  w sz y s tk ie m u  m o żem y  się 
p rz e c iw s ta w ić  je d y n ie  p o d  k i e r o w 
n ic tw e m  L e w ic y  Z w iązk ow ej .  C ho
ciaż u n ie w a ż n io n o  n a m  w y b o ry  d e 
lega ta ,  naszego  o b ro ń c y  in te re só w  
ro b o tn ic z y c h ,  to  j e d n a k  w ie rn o ś ć  
s z t a n d a r o m  L ew icy ,  je j  d u c h  w  nas  
p ozo s ta ł  —  i n ie m a  siły, k tó r a b y  go 
m o g ła  z ag n ęb ić

R obotnik  ze „Z brojow ni".


